Arcyzmagania żądnego wrażeń i wiedzy miłośnika podróży

Nim podążysz na przygód szlak, rzetelnie przestudiuj mapę, rozważ wszystkie za i przeciw, znajdź czyhające na ciebie pułapki. Będzie ich bez liku, ale nie zrzędź zawczasu. Daruj sobie w ogóle wszelkie narzekania. W drogę wyrusz o zmierzchu. Wpół do ósmej będzie odpowiednią porą. Tej nocy, znajdujący się w pierwszej kwadrze, sierp księżyca będzie rozsiewał w krąg bladosrebrzystą poświatę. Księżyc właśnie i rozgwieżdżone niebo będą twoimi najwierniejszymi towarzyszami podróży. Najpierw, dla niepoznaki, chyżo skieruj się na północny wschód. Rozejrzyj się wkoło, sprawdź, czy jesteś sam. Żwawo przejdź obok rzadko sadzonych rosochatych buków, a następnie, tuż za kępą jarzębin, skręć w lewo. Zrób dziesięć kroków wzdłuż chyboczącego płotu, zrobionego ze źle oheblowanych żerdzi. Tu chrzęszcząca żwirem dróżka urwie się. Hen, na linii horyzontu dojrzysz niekształtne kontury przerzedzonego lasu.

Tekst zawiera 133 wyrazy

